
Spotkanie 48: Nakładka kulturowa na męskość i kobiecość.  

(Nowe mody i zwyczaje) 

Teksty biblijne 

«Ogromnie się weselę w Panu, dusza moja raduje się w Bogu moim, bo mnie przyodział w 

szaty zbawienia, okrył mnie płaszczem sprawiedliwości, jak oblubieńca, który wkłada zawój, 

jak oblubienicę strojną w swe klejnoty. (Iz 61,10) 

Każdy mężczyzna, modląc się lub prorokując z nakrytą głową, hańbi swoją głowę. Każda zaś 

kobieta, modląc się lub prorokując z odkrytą głową, hańbi swoją głowę; wygląda bowiem tak, 

jakby była ogolona. Jeżeli więc jakaś kobieta nie nakrywa głowy, niechże ostrzyże swe włosy! 

Jeśli natomiast hańbi kobietę to, że jest ostrzyżona lub ogolona, niechże nakrywa 

głowę! Mężczyzna zaś nie powinien nakrywać głowy, bo jest obrazem i chwałą Boga, a kobieta 

jest chwałą mężczyzny.  To nie mężczyzna powstał z kobiety, lecz kobieta z 

mężczyzny.  Podobnie też mężczyzna nie został stworzony dla kobiety, lecz kobieta dla 

mężczyzny.  Oto dlaczego kobieta winna mieć na głowie znak poddania, ze względu na 

aniołów.  Zresztą u Pana ani mężczyzna nie jest bez kobiety, ani kobieta nie jest bez 

mężczyzny.  Jak bowiem kobieta powstała z mężczyzny, tak mężczyzna rodzi się przez kobietę. 

Wszystko zaś pochodzi od Boga.  Osądźcie zresztą sami! Czy wypada, aby kobieta z odkrytą 

głową modliła się do Boga?  Czyż sama natura nie poucza nas, że hańbą jest dla mężczyzny 

nosić długie włosy,  podczas gdy dla kobiety jest właśnie chwałą? Włosy bowiem zostały jej 

dane za okrycie. (1 Kor 11, 4-15) 

Tak samo żony niech będą poddane swoim mężom, aby nawet wtedy, gdy niektórzy z nich nie 

słuchają nauki, przez samo postępowanie żon zostali [dla wiary] pozyskani bez nauki,  gdy 

będą się przypatrywali waszemu, pełnemu bojaźni, świętemu postępowaniu.  Ich ozdobą niech 

będzie nie to, co zewnętrzne: uczesanie włosów i złote pierścienie ani strojenie się w 

suknie,  ale wnętrze serca człowieka o nienaruszalnym spokoju i łagodności ducha, który jest 

tak cenny wobec Boga. (1 P 3,1-4) 

 

KKK 

1907 Po pierwsze, zakłada poszanowanie osoby jako takiej. W imię dobra 

wspólnego władze publiczne są zobowiązane do poszanowania podstawowych i 

niezbywalnych praw osoby ludzkiej. Społeczność powinna umożliwić każdemu ze 

swych członków urzeczywistnienie swego powołania. W szczególności dobro 

wspólne polega na korzystaniu ze swobód naturalnych niezbędnych do rozwoju 

powołania ludzkiego; są nimi: "prawo... do postępowania według słusznej normy 

własnego sumienia, do ochrony życia prywatnego oraz do sprawiedliwej wolności, 

także w dziedzinie religijnej" 28 . 

http://www.katechizm.opoka.org.pl/przypisyIII-1-2.htm#2569


1930 Poszanowanie osoby ludzkiej pociąga za sobą poszanowanie praw, które 

wypływają z jej godności jako stworzenia. Prawa te są uprzednie w stosunku do 

społeczności i powinny być przez społeczność uznane. Są podstawą moralnej 

prawowitości wszelkiej władzy; lekceważąc je lub odrzucając ich uznanie w 

prawodawstwie pozytywnym, społeczeństwo podważa swoją własną prawowitość 

moralną 39 . Bez poszanowania osoby władza może jedynie opierać się na sile lub 

przemocy, by uzyskać posłuszeństwo swoich poddanych. Do Kościoła należy 

przypominanie tych praw ludziom dobrej woli i odróżnianie ich od 

nieuzasadnionych i fałszywych roszczeń. 

1931 Poszanowanie osoby ludzkiej przejawia się w poszanowaniu zasady: 

"Poszczególni ludzie powinni uważać swojego bliźniego bez żadnego wyjątku za 

<<drugiego samego siebie>>, zwracając przede wszystkim uwagę na zachowanie 

jego życia i środki do godnego jego prowadzenia" 40 . Żadne prawodawstwo nie 

jest w stanie samo przez się usunąć niepokojów, uprzedzeń oraz postaw egoizmu i 

pychy, stojących na przeszkodzie ustanowieniu prawdziwie braterskich 

społeczności. Postawy te przezwycięża jedynie miłość, która w każdym człowieku 

dostrzega "bliźniego", brata. 
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